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Na żyrardowskim cmentarzu zaczyna brakować miejsca. Problem musi być rozwiązany w
najbliższych latach. Miasto nie rezygnuje z planów utworzenia nowego cmentarza przy ul.
Pustynnej, ale jeszcze daleka droga do wykupienia wszystkich gruntów.

Na ostatniej sesji radni dali zgodę na rozpoczęcie procedury zakupu dwóch skrawków ziemi pod
cmentarz.

– Chodzi grunt przy ul. Pustynnej 45 i 46 – Ryszard Mirgos, przewodniczący Rady Miasta Żyrardowa
uzasadniał wniesioną uchwałę i dodał: – Udaje się sukcesywnie namówić poszczególnych właścicieli
działek, pasków na sprzedaż nieruchomość.

W „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Miasta Żyrardowa” z roku
2010 na terenie północno-wschodnim miasta zaplanowano utworzenie na 12 ha nowego cmentarza.



Już wtedy pojawiały się opinie, że obecne miejsce wiecznego spoczynku zapełni się w ciągu 5-7 lat.
Szacuje się, że spoczywa tutaj ponad 60 tys. zmarłych. Cmentarz obejmuje 13 ha.

Plany miasta spotkały się z protestem. Grupa mieszkańców Żyrardowa, Henryszewa i Kozłowic
Nowych sprzeciwiła się usytuowaniu na ich gruntach cmentarza komunalnego. Właściciele terenów
liczyli na przekształcenie terenów na działki budowlane. Podnosili też, że jest to podmokły grunt,
nienadający się na nekropolę. W poprzednich latach zostały zakupione m.in działki o łącznej
powierzchni ok. 1,5 ha, na ten cel miasto wydało 358 tysięcy złotych. Na tym terenie są 33 działki.

– Miasto jeszcze nie zakończyło postępowania w sprawie nabycia działek położonych w Żyrardowie
przy ul. Pustynnej 45 i 45. Aktualnie zlecona jest wycena przedmiotowych działek. Po otrzymaniu
operatu szacunkowego wyceny nieruchomości zostaną przeprowadzone ostateczne negocjacje ceny
nabycia –
Danuta Jaworska, Dyrektor Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Żyrardowa
informuje „Głos”.
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